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CO fi? zas tyczę  ſpraw dobrych ,  do 
tvch ie&elifię nie nakłaniamy tyl-* 

ko przymnſzeni  filą, y leżeli t a k  m o­
wie można ,  przez boiazń bicia,  lu b  in* 
ney kary,  nie mogą byd f  za  nic do­
b rego  brane y nie wyftuguią fobie an i  
ch^afy ,  ani nadgrudy .  Czego  łatwą 
w idz iemy przyczynę.  Foftufzei iftwo 
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bow iem  m ſ z e ,  ktorego  dopom ina ją  
f iępo nas Prawa,  p o w tn n o b y d ź  ſzcze* 
r e ,  y pot rzeba  uiſzczać fię w Twoich 
o b o w ią z k a c h ,  prawidłem fumnien ia ,  
dobrow oln ie  y z chęcią.

Na. koniec względem Spraw oczywi­
ście złych y wyftępkowych,  do  których 
b y  wa kto p rzym uſzony  boiaźnią wiel­
kiego iakiego nieſzczęścia, a nadewſzy'* 
f tko groźbą śmierci ,  t r zeba  to  założyć 
za powſzechne prawid ło ,  iż p rzykre  
okoliczności ,  w których fię na ten czas 
znayduiemy,  mogą zmnieyTzać wyftę- 
pek tey oſoby,  która podpada nieſzczę- 
ś l iwemu ich doświadczen iu ,  y popeł­
nia mimo woli złą ſprawę iaką p r z e ­
ciwko świat łu ſwoiego fumnien ia ,  a l e  
z t y m w ſ z y f t k i m  fprawa ta ieft zawſze 
wyftępna fama w fobie ,  y godna naga­
ny,  a ztąd idzie,  iż może  bydź y ieft 
w ſkutku famym przypisowana,  ieżel i  
na wet nie może na fwoią f tronę zażyć 
wyięcia kon ieczney  po t rzeby .

Ofbba  zaś, która fię ſkfania boia fn ią  
iakiego nieſzczęścia bezż ad n ey  iednak  
fizyczney gw ałtowności do wykona*



nia  iakiey fprawy widzialnie n ie g o d z i ­
wcy,  przyczynia ſię meiakim ſpu ſobem 
d o  fpra wy, y lubo z niechęcią ,dz ia ła ią 
d o b r o w o ln i e ,N a d to  nie ieft co nic wca­
le  przewyżfzaiącego ftafość ludzk iego  
umyf tu ,  przedfiewziąć wfzyftko raczey 
znofić,  gdyby  też nawet śmierć famą,  
niżeli  nie dope łnić  ſwoiey powinnośc i .  
W id z ie m y  wiele ludz i ,  którzy  maią tę 
od wagę,z p rzyczyn dofyć lekkich, kto- 
remi żywo fąuięci ,  y chociażby rzecz 
by ła  prawdziwie trudna,  przecież nie 
ief t im nie podobna.  Prawodawca więc 
m o ż e  iak naysciśleyszy przepisać o b o ­
wiązek poftufzenftwa,y fprawiedliwe te ­
go  mieć może przyczyny Częftokroć też 
pochodz i  to z intereftu fpoteczenftwa,  
aby  dać p rzyk ład  nayś wiadczeriszey w 
każdey mierze f ta tecznośc i .  Tak N a ­
ro d y  oświecone ,  y  które miały iakie 
początki  cnoty,  nigdy  nie podawały te ­
go w zapytanie ,  ieżeli można  było  na 
p rzyk ład  zdradz ić  fwoią O y c z y z rę  , 
d l a  zachowania  życia fwego* w iem y,  
i? owfzem r rzec iwna m ixym a  była pra­
widłem y panui^cą nauką u G ie k o  w y
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R?ymia-ru W ęlu poganlkich Morali" 
f tow wbiiaio to morno  w p u m  ć ,  i ż

n ie  p irrzeba dać fi? znie wolić boi i- 
fn ią  bó lu  y m ik  do czynien ia  rzeczy  
p z ciwnyęh fpraw’edliwbści .  To i d t  
ę o j n w ę n a l i s z  mów i,  * » jeżeli ieftes, 
?>wzięt\ z i  świadka w fprawię dwoia«> 
ko-brzmiącey  y w § t :>liwey, powiedz  
*>prawdę, nie z dl ona w iay fi; bynay“ 

-»niniey ; wyznay i 4 rzcze-ze,  gdyby  
f -m w et  Phalaris groził ci (w >im wolem,O
^jeżel i  fai&zywego nie dasz świade* 
?’dvva„ Weźm to fobie w rozwagę urny- 
>dłu, że naywiększe ieft z niefzczęść,  

rzek lad ać życie rad hono r ,  y nie-* 
??chciey nigdy zachowywać życia fwe- 
»go ufzczerbkiem tey rzeczy , która 
wiedyna czyni  go żądanym, »>

Mozę fię iednakowoż przytrafić,  ż@ 
konieczna  potrzeba ,  w ktorey fię znay- 
du iemy,  czynić może fprzyiazne wyif*

rie,
* juvei ia! .  Sat. V I I I .  v, g.

ĄmHiguae ſi quando citabere  reftis 
lncertaequ« r e i :  Phala i is  licet im pere t ,  vt fis 

alstis, &  admoto  dićter periuria tauro, 
Summum crede nefas anirnam piaeferre pudoęh 
Jfct projprer vitam, v iuendi peidere  cąuUs*
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c i c , k t o r e b y ,  aby ſpriWa n i e b y ł a  
p rz y p i lo w a m  , przefzkadzaio.  Co a- 
by  «obrze  w yfufzczyć ,  po trzebaby 
w ſzczegulny wniść izeczy  r o z b i o r ,  
dla  kcorego tu nie maſz micyſca ,  do-* 
ſyć będz ie  u ważyć , iż okoliczności  t 
w kto.ych fię znayduiemy,  czynią czę- 
f tokroć rr.i^yfce rozumnego do*» 
m n iem an ia ,  iż Prawodawca fam nas  
uwaln ia  od ponoſzenia nieſzczęścia , 
k tó rym  nam kto g r o z i , y że dla tego 
pozwala nawet oddalić  fię od opifti 
p raw a ,  y to ma mieyfce zawfze , i l e  
razy f trona ta, którą przed fię bierzemy 
do  uw oln ien ia  fię od  jakiey ſprawy ? 
zamyka w fobie mnieyfze zle nad to » 
którym nam grożono.

Gdy zaś takie fą p rzypadki ,  w kto* 
rych wicie oſob przykłada fię do u» 
f ltutecznienia iedneyże ſp raw y ,  po** 
t r z e b i  wyznać,  iż rnkt  nie ieft w od-* 
p o w ie d l i  za fwoie wlafne ſprawy,  t o  
ieft za t o ,  co fam uczynił  l u b o p u ś c i h  
gdyż  co fię tycze fpraw cud zy c h ,  te  
n ie  moyą n im  bydz przypifywane t y l ­
ko  według tegOj iak my fię do  nieb

przy  «
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p rzy łoży l i ,  oraz ile mogl iśmy y po­
winniśmy byli ftarać fię o nie t lub  im 
przelzkadzać do ſkutku , l u b  przynay-  
m n icy  rozrządzać niemi w pewny ia^ 
jkowy ſpofob. Rzecz ca fama ſię przez 
Jfię wykłada.  Przypiſować bow iem 
lcomu ſprawę cudzą , ieft to gtofić 
iż on ieft iey ſkutkuiącą przyczyną ,  
chociażby nie był  iey fam tylko iedy- 
nym ſprawcą ;  a zacym iż ta fprawa 
Zależała nieiako od iego wol i ,  a lbo  
w początku ſw o im ,  a lb o  w ſamymżc 
w ykonan iu .

T o  założywſzy , można mowie,  iż 
każdy  ieft w powszechnym obowiązku 
czynić t o ,  i le tylko m oże ,  ażeby ka­
żda oſoba pełniła ſwoie o b o w ią z k i ,  
& prze ſzkadzać , aby zięy  iakiey fpra- 
vvy nie czyni ła,  a ztąd nie.przyczyniać 
fię do niey fajnemu rozmyśln ie  y do- 
b r o w o l n i e ,  bądź proftyni ,  bądź  nie 
prof tym fpo ſobem,

Mocnieyfza przyczyna przynnjfza  
nas do  odpow iedz i  za fprawy tych , 
pad ktoremi m am y  i a ki ſzczegulny 
d o z o r ,  y których lefteśmy obowiąza*



ni k ie row ać ,  d l i  czego to M r z e  l u b  
s/e y które te oſoby c z y n i ą , nie tylko 
im ze ſamym iefb p r z y p i fu i e ,  ale ie-  
ſzcze y t y m ,  pod których rząd one 
ſą poddane ,  według  t e g o ,  jak czyni­
li , lub  zaniedbali  czynić w tym ftara- 
ni»- mora ln ie  po t rzebnego  , jakiego 
wyciągała natura,  oraz wielkość zlece­
nia ich y władzy.  Y na tym to fun ­
dam encie  przyp ifu iemy na przykład  
R o d z ico m ,  dobre  l u b  złe ich dz iec i  
poftępki .

U w a lm y  p o ty m ,  i ż ,  aby  miec 
rozum ne  mniemanie  że %  przyczynił  
k to  do iakiey ſprawy cudzey,  nie po ­
tr zeba  ażeby  był pewnym o możno­
ści dopuſzczen ia  iey lub  p rze łzkodze-  
nia oneyże  ulkutecznieniu , czyniąc  
l u b  nie czyniąc pewnych rzeczy ;  lecz 
d o ſyć i e ſ t , iż miał o tym iaką 
prawdopodobność.  A iako z ie-  
dney  f trony ten  ntedoflatek pewno 
ści nie wymawia bynaymniey niedbal -  
f tw a , tak  z d rug iey ,  ieżeli kto w ſzydko 
to  u c z y n i ł ,  co był  p o w in ie n ,  o m y l -  
ność pom yś lnego  (kutku,  niemoże  mu
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p r t v p ' ſ a n a - ,  y  n a g a n a  w  ren czas f p a d a  Zu­

p e ł n i e  na la mego  f prawcę  t e y  c zynn rś c i .  N a *  
Koniec d ob r a  ieli  r ze cz  u w a ż y c  j e ſ z c z e ,  iż w t y m  
p v t d t i t a .  krore r o z t r z ^ fa my ,  n ie  i d z i e  b y n a y m n i e y  
c  t lo pi eń  m o r y ,  l u b  z ł o ś c i ,  z n a v d u i § ’ey lig 
w  l am e y ż e  { p r a w i e , y kr or a  ią czyni  z a ć n i e y f ś a  
l u b  n i e g o d ż i w l z i j ; a l e  t y l k o  ſ za cow ać  f topien 
t i z c b a ,  k t o r e o o  do c u d z e v  m i e l i ś m y  ſ p r a w y  * 
a ż e b y  w i e d z i e ć ,  i e ’e!i m o ’ na b v d ź  m n i e m a n y m  
a a ko  t \  p r t  ' c ż y n ę  o i l s vże  mor a l n §  , y i eżel i  t a  
p r z  yc zy na  m n :e v  lub w i e c e v  ma w  l ob ie  f k u t e -  
(cznc^ai. Co  po t rzeba  b a r dzo  d o b r z e  rozróżni ;  i .

Nars*eie w rozmnerzaniu, ieźeli rak m ow ie  mo- 
in a ,  reito ſtopnia w w p ły w a n iu ,  krnry u ła tw ia  Ipo- 
ſo b ,  pi^ez krorv m o ’na p rzypiſow ac komo (pra­
we cadz§ ,  w ie le  fię znay du ie  okoliczności y  
wiele rozróżnienia d o u w a ’an ia ,  bez krorego bar­
dzo źle l‘§ lżortobv o rzeczach, na p rzyk ład  pew na 
ieft rzecz w powfzechnoźci, iż profta approbacya 
jnn-ez  ma Ikutecznoźci do pow odow ania  kogo do 
dzm łm iia ,  niżeli mocna nam o w a ,  lub  ſzczegul-  
na iaka pobudka, Z tvrn \vffcvftk’m w y  lok e ro­
zu m ien ie ,  które o kim m a m y ,  y  ta ufność, kro* 
l§  mu ie ſ p . a w i a ,  m o ’e potrafić, i i  p i o ſ b  ap* 
probacya mą niekiedy t y l e ,  a n;.1yet > w jgcey 
v p ływ an ia  do cudzev { p ra w y ,  n i ; l >  n a y b a r -  
dziey nacierairica n a m o w a ,  lub nayrnocniey ize  
pobudzanie  inney  o ſo b y .

R eſz ta


